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Autobiografia 
Lublina 

(Rozmowa z Waldemarem Draaem, redaktorem na-
czelnym Lubelskiego Informatora Kulturalnego). 

+ Skąd wziąłeś pomysł 
na wydawanie pisma o pro-
filu stricte kulturalnym? 

— Chęć czy też nieuświa-
domioną(?) potrzebę wydawa-
nia (kierowanie) pisma kul-
turalno-literackiego odczuwa-
łem ód dawna, a nasiliła się 
ona w czasie mojej pracy w 
Gazecie Lubelskiej „Dzień", 
kiedy to pełniąc funkcję se-
kretarza redakcji byłem wręcz 
napiętnowany za próby „prze-
mycania'' materiałów doty-
czących sztuki, kultury etc. 

Pewnego dnia na horyzon-
cie mojego życia pojawił się 
Stanisław Pawluk, właściciel 
LASER-GRAFU i zapytał 
mnie wprost czy nie miał-
bym ochoty na konkretną ro-
botę, to znaczy czy nie po-
prowadziłbym pisma, jakiego 
w Lublinie jeszcze nie było. 
Pomysł szalony, ale szybko 
uzgodniliśmy warunki współ-
pracy — LASER-GRAF za-
oferował swoje usługi poli-
graficzne, ja swoją pasję, 
czas, ambicje. Tak powstała 
„Autobiografia". 

4- Do kogo Jest adresowa-
na? 

— Do wszystkich, którzy 
potrafią jeszcze żyć, nie tylko 
polityczną paranoją, wynika-
mi sportowymi i kłopotami 
dnia codziennego. „Weźcie 
pod uwagę ptaki. Jakaż deli-
katność w miłości'' pisał 
Huxley. 

+ Kto tworzy zespól re-
dakcyjny plama? 

— Tworzą go moi przyja-
ciele, którym chciałbym po-
dziękować dziś za zaufanie, 
jakim obdarzyli mnie w mo-
mencie tworzenia pisma. 
Nikt, do kogo zwróciłem się 
w połowie października z 
propozycją współpracy w in-
dagowaniu „Autobiografii" 
nie odmówił mi swojej po-
mocy. Każdy, kto czuje się 
na siłach pisać o historiach, 
zdarzeniach i rzeczach „ulot-
nych", ma prawo i moralny 

obowiązek nadsyłania swoich 
tekstów na adres redakcji. 

+ Kiedy zobaczymy na-
•tępny numer? 

— Tuż przed Bożym Naro-
dzeniem ukaże się świątecz-
ne wydanie „Autobiografii". 
Mam nadzieję, że będzie ró-
wnie interesujące, jak świą-
teczna wyobraźnia czytelni-
ków. 

-f Życzę powodzenia 1 dzię-
kuję za rozmowę. 

Rozm. (kow) 


